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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cema: 
W RAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
mtoretą. 
w .RiJu kwartalna razem z przesylką pocztową 5 ułr.m. E 
Przedpóiaia 
przyjmuje się w Księgarni Józera CZECHA przy Głównym 
Rynxu Nr 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BKÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyrąziwszy na kopercie: „prenum a- 
racyjne pieniędze.* 


prg A t aie 


Kraków 22 kwietnia. 

W Nrach 101, 108, 114 i 120 dziemnika 
naszego z roku zeszłego, pozwoliliśmy sobie 
zwrócić uwagę powszechaą na pytanie niezmier- 
nie dla miasta naszego ważne, to jest pytanie 
dotyczące istnienia i dźwignięcia z obecnego sta- 
nu teatru polskiego w Krakowie. 

W rozbiorze pytania tego, wychodziliśmy wów- 
czas z zasady, że zapewnienie bytu i wzrostu 
teatru polskiego w Krakowie, może być tylko 
zadaniem wspólnym , owocem usiłowań i ofiar 
przez nas wszystkich łożonych, ale że tego bytu 
i wzrostu nie zapewni przedsiebiorstwo prywatne 
żadnćj osoby; bo utrzymanie teatru polskiego 
w Krakowie uważaliśmy być zawsze więcćj 0- 
bowiązkiem naszym, aniżeli środkiem zapewnie- 
nia sobie korzyści, albo też zabawy; i ztego też 
na teatr zapatrując się stanowiska , widzieliśmy 
w nim zawsze i widzimy dotąd Instytucyą pu- 
bliczną, którą utrzymać powinniśmy, ale nie spe- 
kulłacyą, którąby o tyle trudnić się było warto, 
o ile takowa, korzyści jakowe czy to w pienią- 
dzach czy w zabawie przynosi. 

Nadmieniliśmy równie przy tćj okoliczności, że 
takie znaczenie teatru w mieście nasżćm i taki 
obowiązek utrzymania go i dźwignięcia 0 ile mo- 
żna, pojęli jak należy jeszcze w roku 1847 cel- 
niejsi miasta naszego obywatele; że w celu do- 
pełnienia obowiązku swego utrzymania teatru ze- 
brali przez akcye potrzebny w tym celu i dosyć 
znakomity kapitał, a uzyskawszy tymczasowe, ze- 
zwolenie do wybrania z pośród akcyonaryuszów 
komitetu, któryby w ich imieniu zaprojektował 


CKO- ARTYSTYCZNA. 


CZĘŚĆ LITERA 
KAZANIA RUSKIE 


przez 


Dr. X. Jędrzeja Jędrzejewicza Radolińskiego. 


Nader drogi jest związek świętćj jedności braci na- 
szych Rusinów z kościołem rzymsko-katolickim połączo- 
nych. Wszystko cokolwiek ku utwierdzeniu tego związku, 
równie jak i ku pomnożeniu uczuć braterskich pomiedzy 
duchowieństwem katolickiśćm obojga obrządków zmierza, 
podnosi oraz siłę i potęgę kościoła katolickiego. Bratnia 
wzajemność w każdym względzie — ona jak w ogóle we 
wszystkich sprawach ludzkich, tak tóż i w życiu koście|- 
ném serca nieprzeciętym sprzęga węziem. — Z tego sta- 
nowiska wychodząc, widzi mnie się być rzeczą potrzebną, 
aby duchowieństwo łacińskiego obrządku duchem bratnićj 
wzajemności zagrzane , obznajamiało się z piśmiennictwem 
cerkiewnóm ruskićm, mianowicie z dziełami treści pou- 
czającćj i religijno-obyczajowej w języku ruskim pisanc- 
mi, tak jak duchowieństwo sławiańskiego obrządku obzna- 
jamia się z naszemi. Taka bratnia wzajemność jak z je- 
dućj strony do głębszego poznania “i należytego ocenie- 
nia wielkiego i szanownego W rodzie Sławian plemienia i 
jego dziewiczo-sławiańskićj nieskażonćj duszy odbijającćj 
się w jego utworach duchownych prowadzi, tak téż z dru- 
giéj sirony w drogich mam sercach pobratymczego poko- 
lenia ruskiego, zbawienng przychylność dla Sławian kato- 
lików 4acińskiego cbrządku bezwątpienia znacznie pomno- 
ży.— W tym celu przedsięwziąłem uczynić wybór kazań 
ruskich ze znamienitych tak dawniejszych jak nowocze- 
snych SE ruskich i poszytami na świat je wy- 
dawać. Aby każdy Sławianin mógł je z łatwością czy- 
tać i pumn objaśnią się wyrazami jego narzeczu wła- 
ściwymi przy każdym poszycie wszystkie te ruskie słowa, 
któreby mu mogły być niewiadome albo niezrozumiałe. 
Także przyłączy Się abecadło ruskie (azbuka) i w krót- 
kim zarysie ruska gramatyka w języku łacińskim i nie- 
mieckim pisana, aby Z nićj każdy Sławianin austryacki 
korzystać mógł. : 


miki endann 


Kwietnia 


statuta ich współki, i takowych stanowcze od Rzą- 
du wyjednał potwierdzenie, któryby nadto zów- 
czesnym  przedsiebiorcą 4eatra wszedł w umo- 
wę, o ustąpienie na rzecz towarzystwa posiada- 
nego przezeń przywileju dawania widowisk publi- 
cznych w Krakowie; komitet takowy wybrali i o 
pozwolenie zawiązania w Krakowie Towarzystwa 
akcyonaryuszów przedsiebiorstwa widowisk publi= 
cznych, do ówczesnćj Wysokićj c: k. Komisyi 
Nadwornćj zgłosili się. 

Komitet ten wybrany jeszcze jak powiadamy 
w roku 1847, z grona akcyonaryuszów przyszłe- 
go przedsiebiorstwa teatra w Krakowie, Komitet, 
który powierzoną mu wówczas missyą prawie 
w zupełności wykonał, albowiem i statuta To- 
warzystwa zaprojektował, i umowę z ówczesnym 
przedsiebiorcą zawarł, i do W. Rządu o po- 
twierdzenie statutu i zezwolenie na cessyą przy- 
wileju zgłosił się; którego dalszą czynność wy- 
padki tylko w r. 1848 zaszłe zawiesiły ; Komitet 
przeto ten wezwaliśmy także w roku zeszłym, ażeby 
ze względu na zbliżający się termin expiracyi 
kontraktu, obecnemu przedsiebiorcy do przedsie- 
biorstwa teatru służącego, zadanie swoje w roku 
1848 rozpoczęte, i wypadkami jedynie wstrzy- 
mane na nowo podjął, i wyjednaniem stanowczem | 
ze strony W. Rządu krajowego, zatwierdzenia 
statutów Towarzystwa w roku 1847 z wiedzą | 
jego zebranego, zająd się. i r 

Długi czas przeminął, a nie słyszeliśmy nic 
wcale w tćj mierze i zdawało nam się prawie, 
że odezwa nasza, a raczćj przypomnienie , bez 
żadnego zostanie skutku; gdy w tych dniach wła- 


dla większego ułatwienia w początkowóm 
czytaniu, przyłączy się do pierwszego poszyłu mały ustęp 
z jednego kazania, w którym pod każdą bukwą sławień- 
ską położona będzie litera łacińska, odpowiednia znacze- 
niu pierwszćj, tak, iż Klo człkiem nienatężający trud 
kilku godzin, zechce poświęcić I len praktycznym sposo- 
bem w czytanie ruskie wprowadzający ustęp z uwagą 
przeczyta, dalszy ciąg kozania z lekkością będzie mógł 
czytać i za pomocą przyłączonych nieznajome słowa ru- 
skie objaśniających wyrazów, rozumieć. Równie też i 
z całym składem języka ruskiego się obznajomi, zwła- 
szcza, że przyłączona ruska gramatyka przez swoją krót- 
kość i tabelarny przegląd prawideł językowych, łatwy do 
tego poda sposób. ; 

Niemniej i to zasługuje Pa uwagę, jż przy tćj sposo- 
bności każdy czytelnik ze wszystkiemi sławiańskiemi na- 
rzeczami będzie mógł się 0Þzuajomić, gdy objaśnienia ru- 
skich słów nietylko w polsśim, ale we wszystkich sła- 
wiańskich narzeczach będą dawane, jako też i w ruskićj 
gramatyce obok form ruskiego języka formy wszystkich 
sławiańskich narzeczy dla porównania będą przyłożone. 

Przy moich wieloletnich trudach literackich, przysze- 
dłem do tego przekonania, Z€ język ruski pod wpływem 
starosławiańszczyzny (j47235% cerkiewnego) kształcony i 
że lak powiem świętóm ramieniem swojej malki od wpły- 
wu obczyzny troskliwie ochraniary, w dziedzinie sławiań- 
skich narzeczy lę przed innemi ma zalęię, iż pod żywą 
i świeżą swą barwą najbardziej zachował nam pierwolny 
typ sławiański, który U innych narzeczy sławiańskich 
przez wpływ  cudziemszczyzuy mnićj lub więcćj został 
nadwerężony. Gdy to 58m0 Przekonanie i wszyscy moi 
na niwie piśmiennictwa sławiańskiego wespół pracujący 
przyjaciele razem zemną dzielą i powszechne Sławian 
węgierskich z tćj przyczyny zrodzone życzenia ku temu 
zmierzają, aby otrzymać łatwy sposób wprowadzający ich 
do bogatćj skarbnicy literatury ruskićj; skłoniłem się tedy 
mając i te życzenia na UWE ze o wzmiankowanego przed- 
sięwzięcia. Tóm chętnićj to czynią im jąśnićj przedstawił 
się mi wielki pożytek, który w razie uiszczenia tego do 
obznajomienia się Z piśmiennictwem cerkiewnóm ruskićm 
zmierzającego przedsięwzięć 3 PN, przez to ze stro- 
ny kapłanów obrządku łacińskiego bralnia wzajemność 
kościołowi katolickiemu pod Względem umocnienia świę- 


Niemnićj też 


NN" 0 TE 


Rok 1852. 


OR Przyjmuję się 
OSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze m 


UWIEDOMIEN Gr © a . 

pwieanoxwiesza tyczace się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
mę 

ua oplata 


wiersza pstytowego za j 3 > 
sle, Eo xa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


3 grosze 


PAi 
następne po csxe -— m dspłatą 10 krajcarów za każdą 
pubiikacyą na stępel rządowy. + 
Łłacy 
sefsonkerwoie nieprzyjmują się, wyjąwszy od alsshk lub 
znanych korespondentów. 


MG" Numer pojedyńczy kosztuje 10 


DEEP RY REZ 


groszy. 


śnie dochodzi nas wiadomość pocieszająca, że 
poczynione zostały nareszcie kroki, do ziszczenia 
jedynéj nadziei, ustalenia w mieście naszćm tea- 
tru polskiego, to jest do wznowienia Towarzy- 
stwa, które go, zdaniem naszćm, samo jedno, 
w Krakowie utrzymać i podnieść jest w stanie. 
W skutku albowiem podanćj przez dzisiejsze- 
go dyrektora tutejszego teatru prośby, o przyzna- 
nie mu od dnia 1 listopada r. b., dalszego przed- 
siebiorstwa teatru w Krakowie, Wys. c. k. Ko- 
misya Gubernialna wezwała Radę miejską, aże- 
by się zajęła zaprojektowaniem warunków kon- 
kursu do przyszłego przedsiebiorstwa teatru, któ- 
ry w tym celu ma być rozpisanym, obok zade- 
klarowania się co do funduszów, utrzymania na 
przyszłość teatru polskiego w .Krakowie. 
Wiadomość o tém spowodowała prezydujące- 
go w komifecie akcyonaryuszów przedsiebiorstwa 
teatralnego, w roku 1847 zawiązanym, 1%, uzy” 
skawszy pozwolenie wdaściwćj władzy, zwołał 
w dniu 20 b. m. członków wspomnionego komi- 
tetu na posiedzenie”, celem rozstrzygnięcia pyta- 
nia: „czyli komitet, prosbę swoją widniu 24 lip- 
„ca 1847 roku do ówczesnćj Komisyi Nadwor- 
„nój, o zatwierdzenie statutów swoich i zezwole- 
„nie na cessyą przywileju teatralnego na rzecz 
„Towarzystwa podaną, popierać zechce lub nie?“ 
Z przyjemnością przychodzi nam donieść, że 


| komitet, pytanie powyższe jednomyślnie afirma- 


tive rozstrzygnął, a tém samém, że w tych dniach 
wniesioną zostanie do Wys. c. k. Komisyi Gu- 
bernialnćj prośba, o potwierdzenie stanowcze sta- 


 tutów Towarzystwa, które już w roku 1847 przez 


tego z braćmi Rusinami istniejącego węzła jedności ko- 
ścielnćj przynieść przyrzeka. 

Spodziówam się tedy, iż tek na Szląsku jak i w Gali- 
cyi, wielebne duchowieństwo katolickie tak łacińskiego 
jak też i sławiańskiego obrządku, wchodząc w przewo- 
dniczącą moją myśl, mnie w tćm pożytecznóm literackićm 
przedsięwzięciu, które za pozwoleniem i błogosławień- 
stwem mego arcy-pasterza księcia prymasa Węgier przed- 
siębiorę, równie tak wspierać zechce, jak duchowieństwo 
katolickie węgiersko - słowiańskie, mnie przy moich pod 
tarczą urzędów dyecezalnych wydawanych kazaniach i 
ianych religijno-nabożnych dziełach, zawsze łaskawie 
wspierać raczyło i dotąd wspiera. 

Przedpłała na 24—30 kazań ruskich w jednym tomie 
składającym się, i z ruską gramatyką z najmajćj 12 ar- 
kuszów, wynosi 1 złr. w srebrze- 

Termin na przedpłatę dla węgierskich Sfawian, jest do 
końca maja b. r.; zaś dla innych współplemicńców sła- 
wiańskich monarchii austryjackićej do końca czerwca b. r. 
Przedpłałne pieniądze posyłają się wprost do mnie w li- 
stach frankowanych. 

Jeżeli się zbierze dostateczna liczba przedpłacicieli, 
będzie mojem staraniem bez podwyższenia ceny powię- 
kszyć liczbę kazań, i prócz tego niektóre wyborne ar- 
tykuły treści religijno-obyczajowćj z celniejszych pisarzy 
ruskich, dodatkowo przy nich umieścić. 

Między narzeczami sławieńskiemi, poniekąd środek 
słanowiący język ruski, staje się w czasie teraźniejszym, 
kiedy życio literackie ruskie z każdym dniem się obja- 
wia, dla każdego wykształconego Sławianina nieodzownie 
polrzebnym. 

Prócz korzyści nauczenia go się łatwym potem, 
będą szanowni dusz starownicy ten jeszcze -ai pożytek, 
że otrzymają w tych kazaniach świeży zaj tóry przy 
naukach swoich niedzielnych i. oo BRAM „ będą użyć 
mogli. Polecam moje literackie przedsięwzięcie łaska- 
wemu uwzględnieniu i poea szanownćj publiczności, 

Budyń dnia 14 kwietnia 1852. 


fen, Fortunagasse et. 
(Ofen, Fo Dr. Jędrzej Jędrzejewicz Radoliński, 


| . ksiądz katolicki łacińskiego obrządku z arcybi- 
skupstwa Ostrzygomskiego na Węgrzech, „A 
ustawy krajowej dla Sławian węgierskich, 
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Ca a A 


ówczesną Komisyą Nadworną z małemi modyfi- | L. 302. 


kacyami przyjęte zostały, i których urzędowemu 
zatwierdzeniu, ze strony władz krajowych, nie 
więcćj dzisiaj nie stoi na zawadzie, gdy 
jak słyszymy, wszelkim modyfikacyom propono- 
wanego przezen statutu, jakieby W. Rząd zapro- 
wadzić za potrzebne uznał, zawczasu poddaje się. 

er iemy się starali udzielać naszym czytel- 
nikom 


mieszkańców tutejszego miasta w tak wysokim 
stopniu, o których pomyślnym skutku najmniejszej 
nie mamy wątpliwości. 


Missya Fuad Effendego do Egiptu, zdawała 


komitet | stwa rolniczego wiedeńskiego, 


wszelkich wiadomości o dalszym postępie I nego współudzisłu. 


i radzeniu usiłowań -hodzących wszystkich | de siebie żądaniem 
1 powodzeniu usiłowań, obchodzący y kim | członków towarzystwa i wszystkich rolników ogło- 


KOMITET 

Towarzystwa Gospodarczo-rolniczego 

„| Krakowskiego. 
J. 0. książę Adoizy Lichtenstein prezes towarzy- 
odezwą swą z d. 
marca r. b. zawiadomił towarzystwe gospodarczo- 
rolnieze krakowskie o przedsięwziętóm przez siebie 
usiłowaniu zawiązania stowarzyszenia, mającego na 
celu upowszechnienie narzędzi i machin rolniczych, 

równie zaprosił tutejsze towarzystwo do czyn- 
Komitet powodowany wniesionćm: 


postanowił podać do wiadomości 


C. K. 


szenie obejmujące cele i warunki utworzyć się ma- 
Jącego stowarzyszenia, i niniejszćm oświadczyć, iż 
dla przystępujących do stwowarzyszenia, w biórze 
towarzystwa otwartą zostaje subskrybcya i trwać bę- 
dzie do dnia 20 maja b. r. 

„Obywatele ziemscy monarchii Austryackićj przy 


nam się i dotąd nam się wydaje, mieć na celu u- | „teraźniejszćj zmianie stosunków widzą się z dnia na 
. . r. . 4 j K p af . 4 5 ~ A Wo- 
Tatwienie trudnosci między W. Portą, a wice- | „dzień więcćj zmuszonymi do zaprowadzenia w s 


królem egipskim, i dopięcie tego zamiaru na dro- 
dze zgody i porozumienia. W ostatnim naszym 
w tym przedmiocie artykule, wyłożyliśmy powo- 


„ich gospodarstwach stósownych narzędzi i machin 

„rolniczych. ; : 
„Zaprowadzenie machin w przemyśle podniosło fa- 

„bryki większe do takićj potęgi, że niektóre gałęzie 


dy naszego sposobu zapatrywania się na tę wa- | „przemysłowe w pomniejszych zakładach ku upad- 


żną kwestyą. í 
Wiele jednak dzienników opierając się na ko- 


pkowi się chyla. Lubo użycie machin w rolnictwie 
„nie nada im w témże tak ważnego stanowiska, prze- 
ycież dodając większym posiadaczom siły do utrzy- 


respondencyach, inny missyi Fuad Kffendego sta- | „mania gospodarstwa potrzebnćj, mniejszych gospo- 
wiają horoskop. Abbas Pasza wielką ma ku wy- | „darstw na upadek bynajmniej nienaraża. Oszczędność 


słannikowi Porty nieufność: świadczą o tem przy- 
gotowania wojenne i ostrożności przedsięwzięte 
na jego przybycie, które dnia 4 b. m. nastąpiło. 
Wicekról Egiptu obawia się aby ludność nie po- 


„bowiem sił roboczych w gospodarstwach większych, 
„wyrówna się w gospodarstwach mniejszych, tań- 
„szą i pilniejszą pracą samych właścicieli. Zresztą 
„wkrótce i w małych gospodarstwach pojawią się 
„w niektórych gałęziach stósowne narzędzia i ma- 


parta niechęci Reszyda Paszy ku niemu, nieu- | „chiny które będą mogły być w życie wprowadzone, 


kontentowaniem jakie wywołuje ciągle w tćj pro- 
wincyi drogość zboża i przewidywanie bliskie- 
go niedostatku żywności w magazynach, które 


„Dźwignią najsilniejszą do podniesienia rolnictwa są 
„skutkiem uwieńczone przykłady, gdyż te kraj cały 
„w różnych odcieniach do zakwitnienia doprowadzają. 
„Anglia i Belgia idąc w rolnictwie za torem przez 


niedbałości rządu przypisacby wypadało. Nad- „przemysł wytkniętym, stanowią tego najlepszy do- 
to ludność egipska, zdaje się nawzajem upatry- | „wód. 


wać w misyi. Fuad Effendego hasło do oppozy- 
cyi przeciw Abbas Paszy, jakoż stawiła mu już 
niejaki opór w pracach około kolei żelaznój. Te 
i inne jeszcze pomniejszćj wagi okoliczności, ła- 


„W Austryi już poczęło używać machin w rolni- 
„ciwie, myśl w tym kierunku nie jest „obudzoną i 
„Z każdym dniem potrzeba tychże więcćj czuć się 
„daje. Teraz rozchodzi się tak, © upowszechnienie 
„wiadomości o korzyściach z użycia machin wynika- 


two wywołachy mogły zdaniem wielu polity- | „jących i sposobie z nich użytkowania, jak i dułoże- 


cznych organów, zupełną niezgodę i sprowadzić | » 


starcie, na wojnie może się kończące, słowem 
kolizyą, jakiej właśnie według nas polityka tu- 
recka unikać powinna. 

Co do instrukcyj, jakie Fuad-Effendi miał o- 
debrać, podzielone są opinie: jedni podają je za su- 
rowe, inni za łagodne. Opinia drugich, skoro pe- 
wnego nie niema, zdaje nam się prawdopodo- 
bniejszą i bardzićj odpowiednią jest polityce W. 
Porty. 


(Ciąg dalszy.) 
Wezwani na przedstawienie obrazu drugich dwóch syl- 
lab, zobaczyliśmy króla Węgierskiego, z propinacyjną fi- 
zyonomią i z szklenicą rodzinnego nektąru w ręku, za- 


taczającego się prawie; w gronie towarzyszów pijackićj | całość szarad 


hułanki, były i piękne węgierki, uśmiechające się do roz- 


tarania aby takowe jak najdoskonalćj i wedle 
DEE anan aE ARAS były. Gdyby 


„załatwienie tych dwóch kategoryj miało być zada- 
„niem osób pojedynczych, dziesiątki lat by upłynęły, 
„zanimby rolnictwo osiągnąć zdełało te środki, któ- 
„rych dziś już w większych gospodarstwach tak 
„gwałtownie potrzebuje. 3 

„Uwagi te wywołały myśl utwerzenia stowarzy- 
„szenia mającego na celu upowszechnienie rolniczych 
„narzędzi i machin w monarchii Austryackićj. 

„W razie gdyby się pomysł ten dał przeprowa- 
„dzić i stowarzyszenie funduszami ku temu zebrane- 
„mi korzystnie rozrządziło, takowe przyczyni się 
„Silnie do podniesienia rolnictwa, a zabezpieczy za- 


więcćj rozochociło towarzystwo, jeszcze Żwawsze tany; 
a gwar jak przy wieży Babilonu, z tą tylko różnicą, że 
tu się wszyscy rozumieli, bo rozmowa byłą w języku 
rodzinnym, i więcój rozmową serca jak próżnych słów. 
Zapomnieliśmy już o szaradzie, i nikt o rozwiązaniu 
nie myślał, bawiono się w najlepsze, lecz nas znowu 
wezwano do trzeciego obrazu, który miał przedstawiać 


Otwarły się podwoje; stał przed nami rycerz w ubra- 


ochoconych. Bardzo piękny obraz, wart pędzla dobrego niu z czasów Jana Iligo z marsowalém ale smułném 0- 
artysty. Tym razem wszystkie twarze widzów zdawały | bliczćm, i pokazywał obu-rącz trzymany, LN pół z po- 
się zarówno rozweselone, nie obeszło się i tam bez ma- | chwy dobyty oręż, W big 3 mo hygngla ra- 
łych odcieni zazdrości, jednych do figłarnych uśmiechów | dość na wszystkich twarzach, 8/0 fest ślą. h a wyższe- 
hożych węgierek, drugich do ognistych spojrzeń rumia- | mu, wznioślejszemu uczuciu, GTA o i Mi” cichość, 
nych hulaków, bo bądź co bądź, zawsze milsze dla oka, | zaduma. Przedmiot szarady wy;Z 515 MOCY ale uprzej- 
a może i serca, wesołe i rumiane oblicze, choćby hula- | ma gospodyni, zaprosiła do kolacyi; tam szczęk nożów j 


ki, jak smętne, długo-włose, rzadko-brode, 


kawalera | talerzy przywrócił gwar, do kielicha zachęcał król Wę- 


comme il faut, do których przyzwyczajone u nas w Kra- | grów, i zachwalał rodzinny napój, nie trzeba było chwa- 


kowskióm. Kr. 


oklaski Gl ótka była chwila istnćj admiracyi, 


huczące | lić, bo i półmiski i butelki znikały jedne po drugich, je- 
razu zabrzmiały. Galerya przełamała obowiąz- | dzenie było doskonałe, bo kiedy się wesoło bawi i du- 


ki należnego uszanowania, serdecznie się zaśmiali, i tam | żo tańczy, to nie trzeba trufli ni wj żeby sma- 
się powtórzyła figlarna strona obrazu, wzajemne spojrze- | kowało, ani szampana żeby rozweselał, lubo i ną tém 


nia i uśmiechy młodzieży, i tam 
ale; pełnćj szklenicy w ręku króla, Jeszeze weselsza za- 


się przebijała zazdrość, | nie zbywało. 


Przy kolacyi dowiedzieliśmy Się, Że na jutro: będzie 


R adanka, bo przedmiot do nićż był 4 ; obudzona, domysł z 
częła się pogadanka, p nie) był obfity, | druga szarada. Ciekawość była obud; S OMysty roz 
p chwalili z serce, nie słyszałem ani jednego sto- kaite , i niewiedzielibyśmy że się dzień zbliża, gdyby nie 
wa, ucinkowćj obmowy, która tak rozwesela i zajmuje | zaczęto drabanta, który jest zawsze najlepszym przygo- 


francuskie salony. Tu było wszystko czysto swojskie, pa- 
tryarchalne, familijne zgromadzenie, nie budował nikt 


towaniem do spoczynku, h 
Nazajutrz, kiedy wszyscy w najlepsze spoczywali, przy- 


swego wyniesienia na poniżeniu drugich, owszem, idąc za | szedł kościelny dziadek oznajmić; że niedługo czas do 
przykładem szanownych i kochanych gospodarzy, każdy | kościoła, Rozbiegio się szczebiolliwe grono służących, 


dokładał starań i pracy, żeby wyżćj podnieść drugiego, 


pobudzić swoje panie i panów; bo tu 1 gospodarstwo: nie 


Ruszyło poważniejsze grono naprzód, a Za nimi pary | lubią, jak kto niejest na mszy, i gorliwy kapłan gotów 


przerwanego tańca, z wznieconym uśmiechem na =, 
przyszli i aktorowie obrazu, Węgry i Węgierki i kró 


hulaka, z pełną szklenicą, a kiedy ta przeszła z rąk do | tu idzie tylko o szaradę w obrazach; 


z ambony napomnieć, kto o powinnościach względem Boga 
zapomina, Nie będę iiad szczegółów całego dnia, bo 
rzysiępuję więc 


rąk, za pomyślność gospodarstwa, naturalnie jeszcze się | do rzeczy. Oświadczono nam, że przedmiot szarady jest 


„razem kapitały swe, jeżeli nie na niewielkie, to 
„przynajmnićj na pomierne odsetki. 

„Niżćj podpisani złożyli w tym cela summę 25,500 
„złr. m. k. wynoszącą i postanowili wszystkich dzie- 
„lących z niemi zdanie, wezwać do udziału. Upo- 
„ważnienie do tego stowarzyszenia wyjednano już u 
„Wys. Rządu i uproszono zarazem wszystkie towa- 
„rzystwa rolnicze monarchii o współudział, jako i 
„9 przyjmowanie subskrypcyi osób ctcących do sto- 
„warzyszenia przystąpić, 

„Gdy summa 50,000 złr. m. k. przez subskrypcyą 
„zebraną „zostanie, niżćj podpisani zwołają zebranie 
„ogóle; jeżeli zaś zwyż wspomniona kwota do końca 
„maja r. b. nie będzie uzupełnioną, natenczas ustaje 
„wszelkie zobowiązanie do wypłat kwot podpisanych. 

„Na głównóm zebraniu każda kwota wynosząca 
„500 złr. m. k. będzie miała głos osobny. Subskry- 
„benci większych summ, będą mieli tyle głosów ile 
„kwot po 500złr. w.k. wnieśli, prawo głosowania 
„może być na pełaomocnika przeniesione. 

„Po wysłuchaniu wniosków podanych przez człon- 
„ków stowarzyszenia, główne zebranie decydować 

będzie: 

4) Podług jakich prawideł czynność stawarzy- 
„szenia ma być urządzoną, 

v2) W jakich terminach kwoty podpisane mają być 
„wypłacane, 

„3) Które organa załatwiać mają bieżące czynno- 
„Sci stowarzyszenia. — Wiedeń d. 3 marca 1852 r. 
„Hrabia Jerzy Andrassy; hr. Jan arkoczy; Eugeni 
„hr. Czernin; książę Paweł Esterhazy; Karol książę 
„Jabłonowski; hr. Ludwik Karolyi; Karol Kleyle; 
„Kazimierz hr. Lanckoroński; Aloizy książę Lichten- 
„Stein; Hugo Karol książę Altgraf na Salm -Reifier- 
„scheid; Jan Adolf książę Szwarcenberg; Jerzy hr. 
„Stockau; baron Tomasz Ward mp.“ 

Kraków dnia 21 kwietnia 1852 r. 

Zastępca prezydującego, Darowski, 
Sekretarz, Jerzmanowska. 


fńerrtespouicncya Czasu, 


Wiedeń 20 kwietnia. 

% Konferencye celne zamkniętemi zostały dzisiaj urzę- 
downie przez ministra hr. Buol de Schauenstein, przemo- 
wą, w którćj ten ostatni dziękując za cierpliwość, zgo- 
dność i wytrwałość w dokonanych przez trzy miesiące 
pracach, oświadczył niezachwianą nadzieję, że takowe 
do zupełnego urzeczywistnienia ogólnych przez Austryą 
od dawna wypowiedzianych zamiarów, silnie się przyłożą. 
Pan Lerchenfeld poseł bawarski dziękował w swćj na ię 
przemowę odpowiedzi, imieniem zgromadzonych posłan- 
ników za gościnność i dobre zamiary rządu austryackiego 
i wynurzył co do przyszłości to samo co pan Buol prze- 
konanie. W ogólności tak z narad kongresu tutejszego, 
jak i tego co zaszło w Dariasiadzie, wnosić trzeba, że 
większość państw niemieckich idzie zgodnie z Austryą, 
którćj projekta są is.otnie na rzeczywistym i dobrym grun- 
cie oparte. W obec takiego stanowiska większości państw 
niemieckich, Prusv będą musiały, powtarzam raz jeszcze, 
myśleć nakoniec o najlepszćój drodzę do wycofania się 
z wąwozu, w który się zabłąkały, prawiąc ciągle o wy- 
łącznóm swóm znaczeniu w Zolivereinie. 


we francuskim języku. Weszliśmy wesoło jak zawsze 
w tym domu. Otworzyły się podwoje, i ujrzeliśmy bla= 
dego młodzieńca na katafalku, otoczonym jarzącóm świa- 
Wem. Tchu brakło wszystkim w piersiach na ten niespo- 
dziewany widok, a galerya jednogłośnie wykrzyknęła : 
Jezus Marya matko Boża, módl się za nami. Uśmiechnę- 
ło się kilku młodzieży, ale nie wesoło ; kobietom niektó- 
rym łza błysnęła w oku, i nie długo patrzeliśmy na ten 
obraz ; prześliśmy do sali tańców, ale i tańczyć nie þar- 
dzo się chciało. Między slarszemi paniami, słyszałem te 
słowa: „nie do rzeczy tak obrazowaćć, Przyśpieszono 
więc przedstawienie drugiego obrazu, żeby zatrzóć smu- 
tne wrażenie pićrwszego ; i powiodło się, bo ten był 
istotnie zajmujący. Na wzniosłym tronie, siedziała piękna 
królowa w świetnym złotem i kamieniami stroju, otoczo- 
na gronem dziewic równie świetnie przybranych. Oświe- 
tlenie sceny przez szkła kolorowe, dawało obrazowi nad= 
ziemski urok; zgoła, była to cząstka ostatnićj sceny z Je- 
ziora Wieszczek, nie tak świetnie przedstawiona jak 
w teatrze warszawskim, ale że to były eórki, siostry, a 
może i co więcćj interesującego, więe zajęcie było ogól- 
ne, brawo serdeczne; zapomniano o pierwszym obrazie, 
i bawiono się doskonale. Można tak było zostawać dłu- 
go, bo kiedy idzie ochoczo, na co przerAwać, jakoż nie 
zauważaliśmy jak zeszło kilka godzin. Wreszcie zapro= 
szono do trzeciego obrazu, który miał przedstawiać ea- 
łość szarady, Na miękkiój otemanie, śliczna dziecina 
z długiemi blond puklami, leżała uśpiona, osłowiona w czę- 
ści mitologicznym gwiazdzistym płaszczem. Cichość była 
zupełna, luby uśmiech na twarzach patrzących, zdawa?. 
się, że nikt niechciał przerwać snu dzieciny; dopióro jak 
się podniosła i uśmiechnęła , najchuczniejsze brawo za- 
grzmiało; wcisnęji się na scenę, kto się tylko mógł zmieścić 
a dziecina z rąk do rąk w uściski przechodziła, ; 
(Ciąg dalszy nastapi.) 
> G 
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Pan Buol miał dziś długą konferencyą 2 lordem West- 
moreland. Zdaje się, że dwa gabinela wrócą wkrótce do 
dawnych stosunków zgody i przyjaźni. | 

Pomimo ciągłych i coraz bardzićj głośnych zapowia- 
dań, że Ludwik Napoleon ogłosi się w tych czasach Ce- 
sarzem, śmiem utrzymywać i was zapewnić, że dyplo- 
macya śmieje się z tych bajek, uważając słusznie, że 
Napoleon kroku podobnego bez zezwolenia przynajmnićj 
Rosyi i Austryi nieuczyni. Owóż ani tu, ani w Peters- 
burgu Ludwik Napoleon głosu w tćj mierze dotąd nie- 
podniósł. 

Cała familia cesarska była wczoraj na przedstawieniu 
baletu „Katarzyna.“ Pani Ferraris w głównćj roli ugrun- 
towała stanowczo najpochlebniejsze o swym niepospolitym 
talencie w tutejszćj publiczności zdanie. Tańczy i gra 
z gustem, wdziękiem i z nieporównaną szlachetnością. 


Wieden 21 kwietnia. 

6 Mowa pana ministra Buol de Schauenstein przy zam” 
knięciu konferencyj celnych, któréj wam treść wczoraj 
zaraz po posiedzeniu przesłałem, i którą podaje dziś do- 
słownie -Gazeta wiedeńska, jest najlepszą odpowiedzią d!a 
tych, którzy w wytrwałość Austryi i w praktyczność jćj 
zamiarów wierzyć niechcieli. Konfereneye, powiada pan 
Buol de Schauenstein, zapewniły projektom Austryi fy- 
chłe wejście w życie i dały jćj nowe prawo do pozo- 
stania na raz wytkniętćj drodze. Rząd bierze na siebie 
ten obowiązek i daje najuroczystsze zapewnienie, że od 
raz powziętych przedsięwzięć nieodstąpi. Oprócz tego 
tak ważnego dla Austryi i dla Niemiec zaręczenia, mowa 
pana ministra dała drugie niemnićj ważne, to jest: że 
większość państw niemieckich czuje, myśli i działa zgo- 
dnie z Austryą. Pan Lerchenfeld poseł bawarski potwier- 
dził to zapewnienie, przemawiając w imieniu Bawaryi. 
Tego rezuliatu spodziewano się w Berlinie, i przemowa 
pana ministra Manteufel przy otwarciu tamecznych kon- 
ferencyj pokazuje, że się Prusy do zbliżenia ku Austryi 
zaczynają przygotowywać. Skończy się na tóm, jakem 
zawsze utrzymywał, że Ausirya z art. 19 kongresu wie- 
deńskiego w ręku, otrzyma lo na polu handlowóm, co 
przed rokiem otrzymała na polu politycznóm, przywraca- 
jąc Bundestag, i zmuszając Prusy do zajęcia w nim na- 
powrót miejsca. 

Narady komissyi organizacyjnój jeszcze się nierozpo- 
częły stanowczo. Dotąd są tylko przygotowawcze zebrania. 

Wczorajsze przedstawienie opery „Luisa Miller“ nieza- 
dowolniło publiczności. Pan Verdi ch: iał zrobić coś no- 
wego lub przynajmnićj różnego od swych poprzednich 
płodów, i zrobił dzieło nudne, bez poezyi, bez uczucia 
1 prawie bez myśli. Tu i owdzie są małe muzykalne pię- 
kności; lecz takowe giną w masie zimnych, źle powiąza- 
nych lub na wiatr rzuconych tonów. Panna Albertini 
w głównćj roli dała dowód biegłości, ale śpiewała po 
większćj części bez duszy, i czasami bez smaku. Pan 
Graziani tenor, ma głos przyjemny, lecz nierozciągły. 
Pokrywa ten brek dobrą szkołą. Pan Bassini był przewy- 
bornym. 

CZY O 
SASA SWRBIRA, Arty 
Frzeżdąd Podtyczaj. 

Mowę ministra spraw zagranicznych przy zamknięciu 
konferencyj handlowych w Wiedniu podamy jutro. 

Izba niższa w Berlinie zajmowała się prawem o lenno- 
ściach i fideikomissach, przyjęła poprawką Gepperta w Iz- 
bie wyższćj poprzednio już przyjętą. 

Z Karlsruhe donosi depesza 20 b. m. że w téj chwili 
W. Książę kończy życie. i 
syn bedzie następca, a młodsży rejentem. 

— Ministeryum duńskie uzupełniło się zamianowaniem 
tymczasowego ministra spraw wewnętrznych Banga. 

— Monitor francuzki ogłasza okólnik ministra spraw 
wewnętrznych do prefekłów, wyjaśniający bliżéj znacze- 
nie dekretu o. decentralizacyi administracyjnćj, w celu u- 
sunięcia obawy, jaka się wyrodziła z przypuszczenia, Że 
odtąd prefekci bedą piastowali władzę prokonsularną, bez 
dostatecznych rękojmi sprawiedliwości i porządku, jakie 
przedstawiać powinna administracya. Pan de Persigny 
poleca w tym okólniku prefektom, aby się otaczali urzę- 


dnikami wykształconymi, pilnymi i najściślćj uczciwymi. | 


Przypomina im, że za wszystkie swoje czynności są mu 
odpowiedzialni. Co zaś do wyższej administracyj, ta u- 
żyje czasu traconego dawnićj w sprawach lokalnego in- 
teresu, na ułożenie ogólnych instrukcyj mających służyć 
za przewodnika prefektom ku jednostajnemu zastósowaniu 
praw administracyjnych, jako też na kontrolowanie na 
drodze ciągłego dozoru, ich urzędowania. 

„Jak przewidywano marszałek Gérard umarł w piątek 
wieczór w Paryżu. 

W zeszłą niedzielę Ludwik Napoleon odbył znowu 
przegląd jednćj części paryzkiego garnizonu, na którym 
uważano, Że tak zwana gwardya republikancka najgłoś- 
nićj wołała: „Niech żyje Cesarz! * 


= 

Wiedeń 21 kwietnia, Dziennik Austria organ mi- 
nisterstwa handlu, pisze o zamknięciu konferencyj: 
„Dziś ukończyły Się konferencye celne. Mamy na- 
dzieję, że jutro bąsieja mogli podać mowę p. mini- 
stra spraw zagr. hr. Buol-Śchauenstein miang przy 
ich zamknię ia, & która na nowo potwierdzi, że rząd 
cesarski nienaruszen:e obstaje przy swojej polityce 
zjednoczenia celnego Z Niemcami. Zamknięcie tych 


Dzienniki utrzymują że starszy | 


'się toczy: około spraw 


| nia pełnomocnika austryacX! czemu 
isy i Hannower silny stawią OPor, a jeżeli państwa 


CZAS. 


konferencyj, przypada na czas otwarcia konferencyj 
celnych w Berlinie, które wczoraj się odbyło. Ten 
zbieg nie jest przypadkowy, ale spowodowany jest 
naturą rzeczy; jest to ostrzegająca loika przyrodzo= 
nych okoliczności. Porozumićnie się związku celsë- 
go z Austryą, ułatwienóm tu zost: ło ua stosów ny ch za- 
sadach, aby potćm przy wsz: chsironućj dobrćj woli, 
„skutecznić się dało na konferencyach berlińskich. 
Telegraf donosi nam, Że Bawarya objawiła w Ber- 


linie owe silne życzenia i w tym c lu uczestnictwo ; pieski byli wtajemniczeni. We 


Austryi na berlińskich konferepcyaca celnych uznała 
być pożądanćm. Austrya može spokejsie wygłądać 
zaprosin. Gdyby Wszakże owym naturalnym žy- 
€zeniom Bie stało się zadosyć, to zapewne owa zgo- 
dność poglądów na spodziewane rezultata, którą na- 
cechowane były konfereneye wiedeńskie, nie będzie 
panować na zjeździe berlińskiem, a Prusy ogromną 
sciągną ua siebie odpowiedzialność. Historya zapyta 
się: dla czego nickorzystano z najdogodniejszćj chwili 
jaka kiedykolwiek SIĘ nadarzyła, aby nareszcie za- 
łożyć zjednoczenie celne całych Niemiec? Czyjaż to 
wina?“ 

Ostatnie posiedzenie odbyło się wczoraj przed wic- 
czorem i tyczyło zjazdu darmstadzkiego. Większa 
€ŁęśĆć pełnomocników wyjechała zaraz do Drezna, 
München i Berlina. 

— Hr. Mensdorfi-Pouilly poseł austr. przy dworze 
rosyjskim odjechał do Petersburga. Ztamtąd przy- 
był natomiast kuryćr ź depeszami do W. ks. Kon= 
stantego, tyczącemi się jego powroiu. W. Książę 
w połowie maja spodziewany w Wiedniu. | 

— W Węgrzech zgodnie z zapowiedzianemi w pa- 
tencis 34 grudnia zasadami, wkrótce wprowadzone 
będzie cywilne prawe austryackie. 

— Próby jazdy na Semmerivgskićj kolei z lokomo- 
tywą „Bawaria“, która uzyskała nagrodę, wypadły 
siepomyśłnie. Stało się tak jak korespondent Czasu 
donosił w chwiłach prób pierwszych. Po odbyciu 
200 mil dregi z ciężarem, popękałty jedne ogniwa 
łańcucha łączącego koła, imne się zaś powyciągały. 

— W tych dniach—pisze Lłoyd— odbywano śledztwo 
po różnych domach handlowych w Eryeście celem wy= 
szukania źródła, skąd puszczoną została w obieg zna- 
czna liczba fałszywych biletów skarbowych po 1 złe. 
Są one tak pięknie i czysto odrobione, iż najwpra= 
wniejsze oko nie mogłoby ich od prawdziwych edró= 
żnić, gdyby nie omyłka w druku popełniona. Dro- 
bnem bowiem pismem rozpoczęte: „Die k: k. Staats- 
Central-Casse* it.d. zakończają się w przedoste= 
taim wierszu wyrazem „befonbereś zamiast „besoi 
dere“ Mówią, że biłety te zrobione były w An- 
glii - zagramicy nadeszły już doniesienia o fałszy= 
wych. 


Niemcy. 
Berlin 18 kwietnia. Mówią tu powszechnie, iż 
hr. Thun naznaczony jest w miejsce hr. Buól-Schauen= 
stein do Londyna. Inge jeszcze prócz tego nastąpią 


Bismark-Schónhausen sem Tosa napa 
ietéj, a prymieye jego. dyP'* czne lubo odbyte 
vod. ertan jonesats Rochow; „umyślnie z Peters= 
burga sprowadzonego, nieowpowiadają oczekiwaniu 
rządu pruskiego. Jeżeli hr. Thun opuści Frankfurt; 
będzie to bardzo dogodna spesoDneść dla przeniesie= 
nia pruskiego posła na łatwiejszą posadę. Dła dy- 
plomacyi pruskićj dwa 8% najwazniejsze poselstwa 
w Wiedniu i Frankfurcie, bo polityka pruska więcćj 
uwiązkowych niż zagranicą 
lubo liczy się do rzędu pięciu 


Niemiec, a państwo to 
ich, rzadko ma wszak= 


głównych mocarstw eurepej 
pować. Hr. Arnim poseł W" iedniu wusi tam pozo- 
słać, bo go niema n i 
wia przepędzi on tylko lato W Kapielach, 

— Gaz. Nowo-pruska wytoczony ma proces „28 
podburzanie do nienawiści i pogardy istniejących u- 
rządzeń krajowych.* 

— Cor. Bureau mówi 0 konf: rencyach celaych: 
nie ulega wątpliwości, że rząży południowo niemiec- 
kie wraz z Saxonią domagat się będą przypuszcze- 

iego, Czemu wszakże Pru- 


r 


| południowe od żądań swoich nie odstąpją , to nie masz 
tu obawy z powodu rozwiąćania życjązku celnego, 
(albowiem związek taki niczaprzeczene zalety może 
'mieć tylko przez połączenie S'ę państw północnych, 


ż powoda większego powinowactwa interesów. Nie 
się ta nie dozwoli wymódz n% Sobie, Nie można prze- 
widzieć jakieby były zamiary Panstw południowych 
na przypadek rozwiązania Si związku celnego, albo- 
wiem umowy mające na celu utworzenie południo- 
wćj grupy celućj spełzły PA MiCzEm, a tém samém 
brak nowćj utrwalonćj podstawy dla tych sprzecznych 
żądań, a na przypadek odstąpienia od związku cel- 
nego nie masz pozycyi pewne)» gdzieby się schronić 
można. : E 
Francya. 


Paryż 13 kwielnia. 


Pawła Wirtembergskiego, MOCRO Zajmuje paryski 


że potrzebę i sposobność w tym charakterze wystę- | 


im zastąpić dla pora ia zdro- | 
kim aaa" o parakaw onagri |kładące tamę Samowółi tureckich właścicieli ziem- 


Historya nawrócenia kstęcra | SCT T 


świat salonowy i najróżnorodniejsze krążą w tćj 
ŁA SH de: Oto jest, wedle Indépendance isto- 
a Kata a: Książę Paweł pierwszy raz przed czte- 
Bah a y objawił Życzenie przejścia na łono kato- 
e "p wad ale długi czas zeszedł na waha- 
tui gi attrae dopiero miesiącami po licznych, 
ajemnych konierencyach z księdzem Ravignan, zde- 
cydował się, i w styczniu b. r. przeszedł do katoli- 
cyżmu. Sam tylko ksiądz Ravignan i nuncyusz pa- 
wtorek wielki 2 
godnia książę przystępował do komunii eE H Stb 
kramentu bierzmowania, którego mu sekretnie udzie= 
HiP nuncyusz. W zeszłą niedzielę książę był jeszcze 
u Monsign. Garibaldi dla podziękowania mu za udział 
jaki wziął w jego nawróceniu, ale przy tych już od- 
wiedzinach mówił, że się czuje bliskim skonu. Dzi- 
siaj odbyła się msza św. przy zwłokach zmarłego. 
Nuncyusz papieski asystował w stroju urzędowym. 

— Marszałek Gérard umarł wczoraj w 70 roku 
Życia; od Śmierci maszałka Soulta był on dziekanem 
marszałków francuskich, jako najdawnićj mianowany 
(1830 roku). Pozostaje już tylko ciu marszałków 
przy życiu: mianowicie marsz. Reille mianowany r. 
1847, marsz. Hieronim Bonaparte mianowany 1850, 
nakońiec Excelmans, Harispe i Vaillant, wszyscy 
trzéj mianowani 1851. 

Mówią, że niebawem ma nastąpić mianowanie trzech 
nowych marszałków; wskazują jako takich jenerą- 
łów Magnan, de Castellane i de Mortemart. 

FTurcya. 

Carogród 6 kwietnia. Najwyższym rozkazem Sułtana 
Sulejman Pasza członek rady państwa mianowany 
został jeneralnym gubernstorem Brussy; Reszyd Pa- 
sza dowódzca w Anatolii komendabtem stolicy à w je- 
go miejsce Hafin Pasze. Dnia 31 marca urodził się 
asi syn, który otrzymał imiona Mehemed - fte- 
szyd. 

W niektórych okolicach Hercegowiny, jak donosi 
depesza z Żary 13 kwietnia, rozżb za natrafia na 
opór. W kilka dni po zawarciu zawieszenia bróni 
między Turkami Albanii i Czarnogórcami, mieszkańcy 
Spuczu popełnili morderstwo. Senat retyński zaniósł 
skargę. do Osiiana Paszy, który jednego złoczyńcę 
schwytać kazał, drugi ratował się ucieczką, a ojca 
jego w to miejste uwięziono i dom z ziemią zrówna- 
no. Z tego okazuje się, że rząd turecki rzeczywi- 
ście pragnie utrzymać spokój w kraju, i chce zasła- 
piać mieszkańców Hercegowiny przed napadami Czar- 
nogórców, obawa tego była bowiem jedna z wa- 
dnych przyczyn niechęci mieszkańców w składaniu 

ni, > 

— Wiadomości podaw ane czytelnikom o wypadkach 
w Bośnii, Hercegowinie i innych ziemiach słowiań- 
skich pod berłem tareckićm zostających, czerpane są 
zwykle zdzienników południowo-słowiańskich, któ- 
rym wszelako nigdy zupełnćj bezstronności przyznać 


i | nie można. 
zmiany ciała dyploma ycznego W Frankfurcie, bo pan VVE 2? 


act sł, A 
roli na siebie przy= | R sniaków, którego treść podajemy: 


Osservatore Dalmat. daje obraz prześladowań 


Wiadomo, że Rajowie szczególnie w ostatnich za- 


|burzeniach przytłumionych przez Omera, Paszę za- 
|chowywali wierność i przywiązanie sw je do rządu 


tureckiego, a to tém pochopnićj, Że ufali obietnicom 
Paszy i jego podkomendnych dowódzców korpusów, 
a nadto ogłoszcnióm czyniónym przez duchowieństwo 
z polecenia tegoż Paszy, że dotychczasowe prześla- 
dowania, niesprawiedłiwóśći i zdzierstwa działy się 
wbrew woli rządu, którego powagę podkopywali fa~ 
natyczni mostłemowie. Po przytłamieniu powstania 
muzułmańskiego, miało przyjść do zupełnego równo= 
uprawnienia pod względem religijnym i cywilnym. 
W rzeczy simćój w r. 851i wyszło rózporządzenie 


skich przeciw dzierżawcom ehrześciańskim i upowa- 
żniające Rajów do zanoszenia skarg w rażie dozna- 
nyeh niesprawiedłiwości. fłajowie czuli się być za- 
bezpieczeni, ale z drugićj strońy moslemowie bodwo- 
ilt swoją opozycyę i wszelkiemi siłami starali się u- 
trzymać przy swoich przywiłejach. Najmniejsza 
dążność Majów de usamewolnienia się i dojścia do 
obiecanego równouprawnienia choćby w najdrobniej- 
szych rzeczach, poczytywaną była przez Turków 
jaka gmpowiedź usńdku iślamu. Ciągle: rożpuszezali 
oni pzgłoski e powstańczych zamysłach Rajów pod 
burzanych przez duchowieństwo. 
P zyszło więć do obopółnych skarg, wyrzekań i 


podih niezliczonych, a rzą żówezwał o Baes 
nia sędziów obwódawych i niiejscowych zasiać 


władze miejskie. Wszakże na urzędać R 
dzi wyłącznie Turcy; a isłami zabrania; zk dźjańr 
świadczył przed sądem przeciw Mia w PRE 
to Rażówie misel wpeść z prośbańii swemi obrzuce= 
ni ósżezerstwem i 6 zamachy powstańcze. 
Omer Pasza data? sposób traktowańia Rá- 
; Pray e duchówieństwu chrzescisńskie= 
jów, wyrzuty czyń i 

nià. że gorńwość śwóją za daleko posuwa i naka- 
NO dia. Boy WEY WEN soni poskromiło bądze chrze- 
fe © grmiczch nałeżnćj podwła= 
dności względem Turków, a tym sposobem okazało, 


4 


Z Ez 


że żywioł turecki bezwzględu na liczebny stósunek 
ob» narodowości, musi przeważać. 

Rajowie uznali zwodniczość przyrzeczeń i stracili 
nadzieję lepszćj przyszłości. Po wygnaniu naczel- 
ników powstania przez (mera Paszę (do czego mu 
Rajowie wielką byli pomocą), zamianowano now ych 
urzędników oczywiście turków a do tego nie w Bo- 
śnii zamieszkałych, a tém samém nieprzyzwyczajc= 
nych do łagodnego obrhodzenia się z chrześcianami, 
a gwałty i nadużycia ich nakazały Rajom żałować 
dawniejszych czasów. Z dawnymi urzędnikami mogli 
się byli przynajmnićj w swojćm słowiańskićm narze- 
czu rozmówić, ale Osmanidy nie mówią inaczćj jak 
po turecku lub arabsku. i i 

Od wkroczenia Omera Paszy do Bośnii, to jest od 
przytłumienia powstania, okszywał on zawsze, iż 
polityczne ruchy w tym kraju są ewocem panslawi- 


stycznych spisków, których przywódzcy zostają w stó- 
sunku ze Sfowianami za granicą. Późniejsze postę- 


powanie jego zgodne było z tą wiarą. Czytał on pi- 
semka słowiańskie wyszłe w Zagrzebiu a mianowi- 
cie dwa zakonnika Jukicza p. n, „Przyjaciel Bośnii* 
i „Bośniacka ziemia“. Opisany tam smuluy stan te: 
go kraju i prośba załączona do Sułtana o polepsze- 
nie takowego, wraz z podaniem stósownych środków. 
Czytywał on dzienniki austryackie wyrzekające na 
prześladowania Rajów; wiadomo mu następnie było, 
Że towarzystwo literackie w Białogrodzie rozrzuca 
pisma religijne i polityczne po Bośnii. Pierwsze kro- 
ki jego wzbudziły ku niemu zaufanie Słowian przed 
któremi się zwierzsł, iż ga Turcy nienawidzą jako 
rodem Słowianina i odszczepieńca i tym sposobem 
zakradł się w zaufanie Słowian tureckich i z wia- 
domości na tćj drodze powziętych ułożył obraz pan- 
slawistycznego sprzysiężenia ; a chcąc gorliwość swo- 
ją przed rządem swoim okazać. wystawił niebezpie- 
czeństwa z tój strecny mu grożące i objawił gotowość 
stłumienia złego w zawiązku. = 

Pierwszym do tego krokiem było rozbrojenie chrze- 
ścian, które nie znalaz”o nigdzie w Bośnii oporu, 
Ajenci tureccy przeznaczeni do tej czynności dopu- 
szczali się niezliczonych nadużyć wszelkiego rodza- 
ju. W samćj Bośnii miano 140,000 sztuk broni za- 
brać, które złożono w twierdzach okolicznych jako 
to w Banialuce, Tusli i Trawniku. Siłę wojskową 
do tćj czynności użytą przesadzano niezmiernie, mó- 
wiono 'np. że pod samym Czazinem w Krainie stoi 
10,000 wojska, kiedy cała armia Omera tyle nie wy- 
nosi. Wojsko wysłane do Krainy i Liwna wróciło 
już na załogi swoje.. AP zstasia?! _chrześcianie tak 
świeccy jako i duchowni zostają jeszcze w więzie- 
niach, a wielu skończyło już w nich życie. Dotąd 
nic nie słychać o politycznych indagacyżch i nie mo- 
Żna przewidywać jaki los ich będzie. 

Tenże sam dziennik donosi o obecnie odbywanem 
rozbrajaniu Hercegowiny, że niektóre wsi opierały 
się temu stawiając potrzebę posiadania broni przeciw 
najściom Czarnogórców. W rzeczy samćj przycho- 
dziło już w skutku rozbrojenia do mordów, tak że 
sami Turcy przedstawiają konieczność pozostawienia 
broni mieszkańcom. 


RZE EE EEE DEAD 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 22 kwietnia. Dzisiaj o godzinie 4 z południa, od- 
był się w kościele XX. Karmelitów na Piasku, w, kaplicy N: 
Maryi Panny, obrzęd zaślubin księcia Adama Sapiehy, syna 
księcia Leona, z księżniczką Jadwigą Sanguszkowną, córką księ- 
stwa Władysławów. Cztery spokrewnione rodziny książęce ze- 
brały się na tę rodzinną uroczystość i otaczały ołtarz, u stóp 
którego nadobna ta para odebrała z rąk JX. biskupa Wojta- 
rowicza kościelne błogosławieństwo. 

— Niezmiernie trudne to zadanie. zdać w kilkunastu wier- 
szach sprawę z dzisiejszego przedstawienia „Zbójców* Schillera. 
Rozebrać szczegółowo grę trojga rzeczywiście grających osób, 
we wszystkich przejściach uczuć i namiętności, wykazać o ile 
Schiller w ogóleg a w szczególe Rozbójnicy jego nieodpowia- 
dają scenie polskićj, skreślić historyą autorstwa Schillera, oko- 


liczności pod jakiemi sztukę tę napisał, wpływ jéj na później- | 


sze wypadki, wreszcie ogólny charakter niemieckiego studenta, 
który tkwi w całóm pożyciu leśnego spółeczeństwa, charakter 
z którego dziś zaledwie wspomnienia pozostały: wszystko to 
mogłoby się stać przedmiotem obszernój rozprawy i dużo tóż 
o tóm w Niemczech napisano. A przecież. chcąc się tylko na 
pierwszćm zadaniu ograniczyć, i o grze artystów nie wiele wy- 
razów powiedzieć, nasuwają się nam koniecznie liczne, że tak 
powiemy, odnośności do powyżćj wskazanych spostrzeżeń, któ- 
reby właściwie winny służyć za komentarz tych ustępów i sztuki 
i gry artystów, które bez tych względów sprawiedliwie ocenić 
się nie dadzą. te . 

Dla tego tóż po wierzchu tylko prześlizniem się: pan Kali- 
ciński w roli Karola Moora mógł i „umiał rozwinąć ten cha- 
rakter. wielki, a miotany namiętnościami, kształcący się wy- 
łącznie pod wpływem wrażeń, przyjmowanych za pośrednictwem 
jaskrawych szkieł gorącćj wyobraźni. Liczni naśladowcy Karola 
w piśmiennictwie i rzeczywistości, zacząwszy z jednćj strony od 
Abelina, a z drugićj od zabójey Kotzebuego, spowszedniły tę 
olbrzymią postać; wszakże to rola zawsze wdzięczna, dająca 


sposobność popisania się, z całym blaskiem młodzieńczych unie- 
sień, bez narażenia artysty ną patetyczną przesadę. „Trzeba się 
nią jednak ‘mocno przejąć i mieć w sobie dużo zapału , aby 
nie być zmuszonym do zastąpienia go niekiedy samóćm sztu- 
cznóm natężeniem głosu. W całóm dziś przedstawieniu w jednym 
tylko ustępie podehwyciliśmy pana Kalicińskiego, gdzie mu: ten 


zarzut uczynić można, a liczymy mu to za niepoślednią po- 


chwałę. j } 
_ Rolę Amalii oddała pani Linkowska z uczucięm;. wszakże 
nie zawsze użyła stopniowćj skali w cieniowaniu „głosu, i po- 
minęła owe niskie tony, których niekiedy tak -właściwie użyć 
potrafi. ; 

~ Najtrudniejszą rolę, bo Franza Moora, miał bez, wątpienia 
pan Linkowski, Przerzucany on we wszystkie rodzaje ról, za- 
cząwszy od płaskićj trawestacyi aż do tragedyi,  lękamy się, 
aby nie został stracony dla komedyi, do którćj rzeczywiste po- 
siada zdolności. W grze jego dzisiaj widzieliśmy niektóre. za- 


bytki z ról wczorajszych i onegdajszych, i ani się temu dzi- | 


wimy, bo tradno aby nie przylgnęło coś z tego, co się. Co- 
dziennie mówi i robi. Ślady tego dały się czuć najmocnićj 
w 2gim akcie, a kiedy Amalia wyrwała mu szpadę, w ucieczce 
jego bylo coś pociesznego. Wszelako w wielu miejscach p. L. 
podniósł się do potęgi charakteru swój roli, a modlitwa jego 
w 5tym akcie liczy się do' najlepićj odegranych scen. 
. Niektóre podrzędne role wielką całości przedstawienia wy- 
rządziły krzywdę. 28 THEEL 
Pomijając już, że w jednym akcie panowało, „widzialne“ 
zaćmienie księżyca, nie pojmujem zkąd studenci. niemieccy 


przyszli do kastylskich kaftanów i płaszczów czerwonych, kiedy 


ubiór ich dawny składał się albo z kołpaka spiczastego lub 
biretu czarnego z czarnóm piórem, surducika aksamitnego i pa- 
lonych butów z ostrogami, a nie pałaszy wojskowych w że- 
laznych pochwach, ale rapierów używano. Byłoby się, również 
obeszło bez czerwonego wlokącego się po ziemi płaszcza, w któ- 
rym, jeźli nas pamięć nie myli, zwykł być występować „Sa- 
miel“ w „Wolnym Strzelcu.* 

, — W niedzielę daną będzie po raz pierwszy, komedya Bal- 
zaka p. n. „Mercadet; * dzieło to znaleziono w papierach au- 
tora po śmierci jego. (Przekład p. W. Kalinki.) 

— Jednemu z tutejszych ulicznych bankierów, skradziono ze 
sieni comptoir jego, składający się z jednego stolika i jednego 
stołka. i 
„ — Czytamy w Lwowskim Telegrafie : Przed kilku dniami 
było w Jarczowcach u hr. Juliana Dzieduszyckiego dwóch ofi- 
cerów ze świty króla bawarskiego wraz z koniuszym jego dworu 
wysłanych dla zwiedzenia sławnego już w Europie stada, — 
Miałem sposobność mówienia z koniuszym, człowiekiem posia- 
dającym bardzo gruntowne wiadomości w zawodzie chowu koni, 
znającym oraz wszystkie prawie celniejsze stada cywilizowanego 
świata. Niemiał dosyć wyrazów do uwielbienia tego zakładu. 


Zdaniem tego wytrawionego znawcy, Fensemble stada Jarczo- 
wieckiego, tak co do czystości rasy, jak do utrzymania wzoro- 
wego, niema sobie równego na kontynencie; wartość zaś niejest 
do ocenienia w oczach prawdziwych znawców. — Z wielką przy- 
jemnością słuchałem, z jakim zapałem ten uczony znawca zda- 
nie swoje wyrażał. Spieszę udzielić go Szanownćj Redakcyi dla 
umieszczenia w swojóm piśmie. p. 
-— Gazeta Vossa. donosi z Poznania: Władze tutejsze są for- 
malnie oblegane przez włościan, którzy domagają się losów rot- 
szyldowskich. Okoliczność ta zwróciła uwagę ich, i dowiedziano 
się, że obiega w okolicach wieść ,: jakoby znany bankier Rot- 
szyld skązany był na śmierć. za jakąś zbrodnię; będąc jednak 
w poważaniu u wszystkich monarchów Zz powodu stósunków swoich 
finansowych, i otrzymawszy pozwolenie wybrania na swoje miej- 
sce zastępcy, który zań da gardło, założył kilkomilionową lo- 
teryę, w którój każdy los wygrywa 3000 tal., wyjąwszy je- 
dnego, a kto ten jeden wyciągnie, musi oddać głowę swoją za 
Rotszylda pod miecz kata. (l) i ą 
— Niedawno rózbił się pocztowy parowy statek portugalski 
tuż nad brzegami, tak, iż dokładnie rozpoznano z lądu osoby 
na pokładzie statku stojące. Nikt się wszakże nie odważył wy- 


płynąć na: morze dla ratunku tonących, tak straszliwa była bu | 


rza. Na pokładzie stał konsul francuski z Oporto i rękami wzy- 


wał pomocy. Znany Józef Allen tulił dwie córki do siebie, a | 


baron Massarellos ofiarował w imieniu żony jego 2600 funtów 
szterl. temu, kto na ich ratunek pospieszy, i nikt się nie od- 
ważył. Statek zatonął w oczach mnóstwa, ludu zebranego nad 
brzegiem, 9ciu tylko majtków dopłynęłó do lądu. | - 
‘` 2 W Turynie młodżieniec jeden zabił wśród białego dnia 
na ulicy kochankę swoją, która innemu rękę „oddała. 

— W miasteczku Güns w Wegrzech zgorzało na dniu 4 


kwietnia 86 domów, 76' budynków innych, 62 stajen i 35 


stodół. 

— W Anglii nowy zaprowadzono przysmak - współzawodnik 
ostryg. Jestto ślimak znany na Hebrydach, pod nazwą „Whelk“ 
jednoskorupiasty, który w ogromny ch massach na wybrzeżach 
wysp północno-szkockich i Highlandu |ukazaje się za każdym 


odpływem morza. ; Mieszkańcy ` miejscowi w latach głodu żywili 
się temi ślimakami. 

— W ziemi Kutchee w. Indyach wschodnich było 24- sty- 
cznia trzęsienie ziemi, w któróm 840 osób zginęło pod gru- 
zami. Mury stolicy Kalum zwaliły się i miasto przedstaw ia ku- 
Pe gruzów, i nawet łomy skał okolicznych potrzaskały się i 
znaczne kamienie zwaliły się z gór. 

— Wedle statystyki tureckićj, Carogród liczy 975,000 mie- 

szkańców, między tymi 460,000 muzułmanów. W liczbie tych 
ostatnich jest 257,000 wolnych ludzi, 5000 niewolników, 1 7:1000 
kobiet wolnych i 27,000 niewolnice. 
iret W czasie ostatniego przeglądu wojskowego w Medyola- 
nie, mały kominiarczyk zapędził się nagle przed lewe skrzydło 
jazdy, pędzącćj w galopie. Ujrzawszy się nagle w niebezpie- 
czeństwie, odwrócił się tyłem i wzniósł czarne ręce do nieba. 
Huzary pędząc, rozpierzchnęli się nagle na lewo i prawo, a on 
stał jeszcze przykuty ze strachu na miejscu. 

-W Anglii i Wallii taki jest stan kościoła katolickiego 
w ostatnich 10ciu latach: 

w roku 1842 8 


kolegiów .-. . w r. 1852 10 
klasztorów męskich „ % 3 s à 17 

y żeńskich „ = 20 m 8 62 

kościołów i kaplice „ w 0487 "n x 611 

księży 5751457500 s node $244 » w. 1082 

w Szkocyi kościołów i kaplic „  „ 638203 » 98 
stara ia 4 A » 24 m ży 40 

księży PTE SK » 9» 86 » » 124 


Kurs papierów pabiłoznych i pieniędzy. 


Wisden Kursa telegraficzne « dnia 22 kwietnia. Wesi i 
Sproo. 34'/,,, Mitti © apros. r45%,. Maetaliki 4-proo. 76 — 
4 preo, z 1080 r. 805,. — 2!/, «prog. 49, —i-proo. 19%/,,-- Metaliki 
eciągn= "1330 r, aa 350. 3041. — Aageżnre 122 — Iondvą 12 
6 «r. — Pary 1ł3/,, — Axcys Bunkowa 1264! — Akeyo koki 
żał. pó7x Perdia. 1555 Potyozka z r.1851 tit. A. 955/4. — B. 10515), 4. 


Kurs krakowski 23 kwietnia. Banknoty £6",. — Pruski kurant 
104 — fmosrysły rea. 34 gr 20 Rudla srebrne 100. —- 
Dokaty 40 rip. gr. Listy sastawne Król, Pols, s kapo: ami 
101. — listy zast. galis: śądają 849, — dają 841,. — Owaac. 
stare 105%, nowe 1061,. 


Kurs lwowski = d. 19 kwietnia. Dukat holom. 5 złr.46 5r. — Du- 
kat oan. B zdr. 51 kr. Półimperyał rosyjskie 10 ær. — 
sr. 6 Rubel rosyjski 1 čr. 57 kr. — Toląr pruski 1 złr. 48 
kr. — Polski karant i pięcinzłot. 1 złr, Z6kr. — Galio. listy 
zastawne za 190 sër. 82 złr. 40 kr. 


Kars wiedóński s dni» 21 kwietnia — Metalik e411, — Nowa 
pożyczka 847,. — Akoya Bankn wiedłon». 1268 — Aauyo Koloi 
kelazn. 153%,.-— Agio od złota 29, cd sre!ra 21! 


Kurs wrociawsk! s dni» 21 kwietnia. Baxkaoty mustryackie 83'/,. 
Listy zast. poznań. ŁOt'/,. aowe 95'/,,. — Listy zast. Król. Pota. 
RGV, -- Akoya kolei żeiazn. Krak.-gorno-sziąs. £5 — Polski 


kursnt *6',,. 
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RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO. 
Wydsiał dochodów publicznych. Sekcya I. 
Z powodu że licytacya na dzierżawę poboru koszernego w gmi- 
nie starozakonnych obwodu Chrzanowskiego na czas półtora roczny 
od dnia. Igo maja r. b. po dzień ostatni października 1853 r. od 
zmniejszonćj ceny rocznego czynszu rłr. 1950 na dzień 20 b. m. 
rowtórnie ogłoszona, dla braku pretendentów do skutku nie duszła 
Rada Administracyjna przeto po raz trzesi ogłasza takową za 
dzień 26 b. m. podobnież przez sekretne deklaracye do godziny 1 
z południa odbyć się mającą, pod temiż samemi co i poprzednio wa- 
runkami przy dowolnem jedynie zaofiarowaniu czynszu rocznego i 
ałożenia vadinm jak poprzednio przes deklaraotów w Kassie Pobo- 
rowój w kwocie złr, 190 w m. k, 
Kraków dna 21 kwietnia 1852 r. 

Prezes P. Michałowski. — Za Sekr. Jiny. R, Marxen 


02) 


Obwieszczenie. 
RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 


Podaje do wiadomości, iż na dniu 29 b. m. o godz. 1Itćj srana 


N. 3816. (94) 


„w biórze Wydziału Administracyi i Skarbu w gmachu pod L. 


125 przy ulicy Kanonnćj odbędzie się licytacya głośna in minus na 


| wypuszezenie w przedsiębiorstwo czyszczenia dróg szosowanych 
w. obrebie rogatek miasta będących, oraz drogi do Cmentarza głó- 


wnego i drogi do mistrza rządowego prowadzącćj , jak równie roz- 
sypowaniw na tychże drogach w pomoc dozorcom drogowym, kon- 
śórwy, a to na czas jednego roku. poczynając od dnia 1go maja 
1852 r. do ostatniego kwietnia 1553 r. Cena pierwszego wywoła- 
nia oznacza się w kwocie złr. 1335 m. k. od którćj licytacya in 
minus rozpocznie się. Chęć licytowania mający, złożą na vadium 
wik zèr. 136 m.k. © warunkach przedsiębiorstwa wiadomość po- 
wziąść można w biórze na początku wymienioném, w godzinach 
urzędowych, 
raków dnia 19 kwietnia 1852. í 

Vice-Prezes, J. Paprocki. 

Z. Sek. jen. J, Estreicher. 
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